„Odruch Pawłowa”

znalezione w sieci
SKĄD SIĘ BIERZE NIENAWIŚĆ DO PiS
Trzymasz w jednej ręce kapeć a w drugiej zdjęcie Kaczyńskiego, Rydzyka, mohera lub PiS-iora. Kapciem walisz psa po łbie i pokazujesz mu zdjęcie. 
Po 100 próbach pies warczy niezależnie od tego, czy pokazujesz mu kapeć czy owe zdjęcie. 
Dla odmiany pokazujesz burkowi zdjęcie Donalda i dajesz kiełbaskę. Po 100 próbach burek ślini się i łasi niezależnie od tego, czy ujrzy Donalda, czy kiełbasę. 
Dokładnie na tej zasadzie „postępowe” środowiska prowadzą wojnę psychologiczną: złodzieja przewalającego grube pieniądze na lewych prywatyzacjach ubiera się w ładny garnitur i ukazuje go, powtarzając słowa klucze kodujące podświadomość: Europa, styl, szyk, elegancja, postęp, inteligencja, kultura, uznanie w świecie, wielkie miasto. 
Po jakimś czasie wystarczy pokazać w telewizji uśmiechniętego złodzieja w garniturze od Versace i podświadomość reaguje, zwracając nam sugestię, zalewając nas miłymi uczuciami, które zostały tam wprowadzone. 
Z kolei uczciwego człowieka, np. który chce odsunąć od władzy ludzi którzy donosili na kolegów, kradli, itd., pokazuje się rzucając hasła typu: nienawiść, oszołomstwo, pieniactwo, skłócanie Polaków, jątrzenie, złość, bieda, smutek, brzydota, zacofanie, wiocha. 
Tak samo jest z owymi „młodymi, wykształconymi, z wielkich miast”. Widzą zdjęcie Kaczyńskiego – zalewają ich uczucia nienawiści, gniewu, agresji. 
Widzą zdjęcie Tuska – i wpadają w przyjemny stan umysłu, odprężają się. 
To właśnie uwarunkowanie oparte na odruchu Pawłowa. Wie o tym każdy spec od reklamy. Sprawdźcie sami, spytajcie przeciętnego wyznawcę PO czemu tak bardzo tego nieszczęsnego Kaczyńskiego i PiS-u nienawidzi. 
Odpowie: – ZOBACZ, CO ONI ROBIĄ?, – JAK PODZIELILI LUDZI, – JAK JĄTRZĄ! Każdy z tych zarzutów jest śmieszny i wyssany z palca (no, chyba że zamykanie morderców w więzieniach można uznać za dzielenie ludzi, a pogonienie klanów prawniczych, zniesienie składki rentowej, zniesienie podatków od spadków i wiele, wiele innych uznamy za nienawiść i jątrzenie). 
Gdy zaczniecie się dopytywać o szczegóły, wyznawca PO najczęściej wpadnie w furię, ewentualnie zaśmieje się, ziewnie, zignoruje, będzie ironizował, bacznie rozglądając się, czy otoczenie aby na pewno widzi, że on jest „cool” i należy do tych „młodych, wykształconych, z wielkich miast” – żeby go ktoś przypadkiem nie skojarzył z ciemnymi moherami z zacofanej wiochy (z której tak naprawdę dopiero co parę miesięcy temu się wyrwał). ALE NIGDY RZECZOWO NIE ODPOWIE, bo po prostu nie jest w stanie. 
Powtarzanie i zasada skojarzeń, to typowe narzędzie do zmiany osobowości człowieka, narzędzie tym bardziej perfidne, że nawet gdy człowiek uświadomi sobie że został oszukany, tkwi w tym. Zostało to dokładnie opisane przez psychologów społecznych, podam przykład: świadkowie Jehowy kilka razy mieli ogłaszany koniec świata. Wyprzedawali wszystko co mieli i gdy się okazywało, że koniec świata jednak nie nadszedł, a oni zostali golasami, ich wiara zamiast się załamać, jeszcze się zwiększała! Jakim cudem? Ano guru mówił, że wyprosił u Boga żeby nie robił końca świata. I im to wystarczało by wierzyć jeszcze mocniej. 
Dziwicie się, że wykształceni, mądrzy ludzie okazali się aż tak naiwni? Tu nie o wykształcenie chodzi! Chodzi o to, że taki człowiek, przyznając się sam przed sobą jak bardzo został wykorzystany i oszukiwany, straciłby do siebie szacunek – więc brnie dalej jeszcze mocniej. Podobnie wyznawca PO, nawet jak zacznie sobie zadawać pytania, patrzeć co się dzieje wokoło niego, rzadko kiedy przyzna, że został oszukany (przykład: budowa autostrad w cenie ŚREDNIEJ unijnej na których pracownicy nie zarabiają nawet 30% średniej unijnej, pomimo że materiały i grunty mamy tańsze). 

Wtedy zaczyna działać mechanizm projekcji i za własną naiwność i upodlenie obarcza innych. Np. PiS, którego zaczyna nienawidzić, za to, że swoim istnieniem przypomina mu jego upokorzenie. 

Takiej agresji, jak u wyznawców PO, nie widać nawet u naturalnych przeciwników PiS-u.
